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Sobota, 2 kwietna 1864. Jb> 76.
Poznań ? 1 kwietnia. Czytamy w frankfurtskićj 1’Eu­

ropę: „Jeżeliśmy szczerze powitali ukaz cesarza Aleksan- 
J drs II, k^ry emancypował (?) wszystkich włościan polskich, 
54 to dla tego, że mniemaliśmy, iż akt ten jest pierwszym krokiem 

w drodze umiarkowania i wspaniałomyśności. Jak się zdaje, 
1 yyt śpieszną była nasza nadzieja. Surowości, okrucieństwa 
iawet trwają, wciąż pod zarządem jenerała Berga. Znowu 

rozporządzenie względem żałoby familijnćj, ograni-
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[Jwydano _ ....
czonéj do ojca, matki i małżonków. Szlachta wedle autoryza- 

' cji, może noBić sześć miesięcy oznaki boleści, mieszczanie tylko 
I trzy miesiące. Któż to jest nieprzyjacielem tak chytrym i nie- 
I ubłaganym imienia i honoru moskiewskiego, co doradza gabi- 
7 netowi petersburskiemu chwytać się środków tak okrutnie ha­

niebnych? I zkądże pochodzi, że na dworze cara nie ma ża- 
L dnego doradcy tyle rozsądnego, tyle posiadającego miłości 

ojczyzny, tyle oddanego monarsze, aby wyjaśnić cesarzowi 
ii Aleksandrowi, że w sposobie rządzenia zainaugurowanym 
J i praktykowanym przez Bergów i Murawiewów tyle jest 

bezrozumu co barbarzyństwa, i tyle groźby dla przyszło­
ści Romanowów - Gottorpów co obelgi dla ludu polskiego? 

yjW istocie ten przywilćj do płakania dłużćj, wedle tego 
czy się jest szlachcicem czy mieszczaninem, jest ironią 
oburzającą, albo raczćj nowym środkiem podburzenia je­
dnych klas na drugie. Pewną rzeczą jest, że nadejdzie 

*• dzień, w którym szlachta i wieśniacy połączą się w nienawiści 
wspólnéj i w zemście uroczystéj i straszliwéj przeciw Moskwie, 

er co siała wszystkie te nienawiści i bezprawia, w których prze- 
żyli długie lata despotyzmu i niewoli.“

— Kreuz. Z tg. skarży się mocno, że wszystkie większe 
pisma angielskie ogłaszają i komentują duński dokument 

jprzedstawiający postępowanie wojsk, które Szlezwik zajęły, 
—jako okrutne i stronnicze. Najgorsza, mówi Kreuz Ztg., 

Anglicy bez krytyki wierzą bezwzględnie, co ów dokument 
powiada. Post i Daily News biorą z tego pocbop do zarzu­

cania niemieckim władzom wojskowym i cywilnym (rozumie się 
i Szlezwiku) „gwałtu, okrucieństwa i wiarołomstwa,“ a nawet 

'Mimes już nie łagodzi i przechodzi na stronę Duńczyków.
Pisze ona: „Publiczność, która tak wiele się nasłuchała, czego 

:y‘jKiemcy pragną od innych, teraz ma sposobność widzenia, jak 
raiemcy z innymi postępują... Postępowanie władz sprzymie- 

aaycb w Szlezwiku daje budujący komentarz do głównych 
urzekać się Niemców, że pragną równego prawa dla Niemców 
i dla Duńczyków w Szlezwiku. Chociaż przyjmiemy, że doku­
ment duński ma barwę mocno naród iwą, przecież tyle zostanie, 
łe Niemcy, powiadając, iż całość duńskićj monarchii utrzy- 

jnyęnują, zrobili co tylko mogli, aby wszystko wypędzić, co tylko 
o jbyło duńskićm, wielkiém czy małćm i zastąpić wyłącznie nie- 
„zomieckiemi interesami. Taka polityka odbiera wszelką sym- 

P&tyą ich sprawie. Wielkie rządy niemieckie mogą mieć po- 
iłeJWy żądania od rządu duńskiego spełnienia stanowczego pe- 
[¿jwnych obietnic danych przed laty dwunastu; ale to jest zgoła 
i^jjeoś innego jak prawo Niemców do strącenia w Szlezwiku wszel- 

!wj innćj narodowości, jak niemiecka. Jeżeli teraźniejsze 
Postępowanie ma być objaśnieniem ich myśli o sprawiedliwości, 
jeteli głośne ich skargi na duńską niesprawiedliwość miały 

opW> to znaczyć, że Duńczycy nie chcieli wydać wszystkiego 
(| ® w Szlezwiku jest duńskićm, wtedy można wybaczyć Duń- 

, Bjkom, jeżeli sami niejakicii surowych środków w kierunku 
^Przeciwnym się jęli. Ale rzecz jasna, że Duńczycy, chociaż 

' R nieskończenie więcćj drażniono, tak daleko jak Niemcy 
P nie posunęli.“ Ostatnie twierdzenie, powiada Kreuz 

niezawodnie jest mylnćm, bo Dania po prostu syste- 
i( Ptycznie i ze złością tłumiła to co jest niemieckićm, 

*Dawet kazanie zrabowała Niemcom. Teraz administracya 
JMzwiku bardzo sumiennie postępuje i bynajmnićj nie prze­
ładuj« wszystkiego co duńskie. Więc ta administracya mo- 
»aby z łatwością zbić duński dokument, gdyby chciano dowo­
zić t¡»m, gdzie jednak żaden dowód na nic się niezda. Tyle 

M6 Kre^ Ztg o tćj sprawie. Bądź co bądź, zdaje się prze- 
Duńczycy skorzystają niejedno od nowćj w księstwach 

^ńimstrącyi.

^^1 podróży księcia Ernesta Koburgskiego do Paryża za- 
się nieco wyjaśniać, oraz powód zadowolenia,, z którćm 

üch d°mu- Miał on podobno z polecenia kilku niemie- 
tttz? Pa“s^w przedłożyć z niezłym skutkiem cesarzowi Fran- 
teić'W P°P°zycy$ treści następującćj: Skoro prędzćj czy pó- 
¡Au r°*£aże S’S potrzeba rozejmu pomiędzy Danią a Prusami

8tryą, ma nastąpić zobopólna ewakuacya Szlezwiku, po 
t¡jL mieszkańcy mają się powołać do głosowania, aby bez na- 
rietn 8^rony którćjkolwiek, oświadczyć się czy to za księ­
gi Augustenburgskim czyli Fryderykiem VIII., czy tćż za 
pod P duńskim, Chrystyanem IX. Książę Augustenburgski 
temu D° sam z tém się odezwał, że bynajmnićj projektowi 
jo b Przeszkadzać nie będzie, ale owszem wszystkiemi siłami 
¡¡5 ¡/Zle Popierał i zapewnia, że zniesie bez szemrania wszel- 
^¡»onsekwencye tego kroku, jakkolwiek by one wypaść

«ssar?rr?(lowa Weimarsche Ztg. donosi, iż rzeczywiście 
'nieść *rai?cuzów oświadczył, że zamierza na konferencye 
Hiojj Projekt głosowania mieszkańców księstw Zaelbiań- 

z drugićj strony jeden z organów księcia Ąugusten- 
^chodzące w Kilonii Schleswig-Hols.-Bliit- 

Wa S oparcie się księcia o Francyą w artykule pod 
*“ „Ultima ratio“ temi słowy się odzywając:

„Jeżeli naród i rządy niemieckie pozostawią nas losowi 
własnemu, natenczas nic nam, bezbronnym z winy mocarstw 
niemieckich, innego nie pozostanie, jak szukać opieki u Fran- 
cyi. Jeżeli nasze wielkie deputacye do Frankfurtu i Mona­
chium, małe zaś do Wiednia i Berlina, były bozowocne, to j 
wyszlemy największą deputacyą do Paryża. Cały Szlezwik 
i Holzacya od Koningsaa po Elbę, niechaj się poruszy. Z ka­
żdych 2000 ludzi po jednym deputowanym, uczyni 4—500 
osób. Należy już teraz wybierać we wszystkich miejscach.... 
A więc do ParyżaI ów wybraniec 8 milionów przyjmie nas 
chętnie, nie odmówi prośbie i woli ludu, żądającego narodo- 
wćj niepodległości i poczyta sobie za zaszczyt pomódz naro­
dowi niemieckiemu w odzyskaniu praw jego.“

Otóż takie „ultima ratio“ proponuje wybory; szkoda tylko, 
że wolność tych wyborów będzie nieco wątpliwa, jeźli głosy jak 
na smutnćj pamięci sejmie grodzieńskim zbierać będą w pro­
mieniu tych argumentów wymownych, którym takoż dano za 
godło „ultima ratio.“

Staats Anz. zamieszcza rozkaz najwyższy z dnia 22 lu­
tego r. 1864, tyczący się udzielenia prerogatyw fiskalnych dla 
budowy i utrzymania drogi żwirowćj powiatowćj 1) z Kroto­
szyna na Kobierno, kolonią Rosenfeld do Różek, a ztamtąd 
do granicy powiatu pod Głogowem w kierunku na Raszków 
w Odolanowskićra ; 2) od Różek w kierunku na Koźmin, na 
niemieckie olędry koźmińskie, Cegielnią, do filwarku Magielki 
nad żwirówką prowincyonalną krotosko-kobylińską; 3) od żwi- 
rówki krotosko-kobylińskićj w Kuklinowie do miasta Pogorzeli ; 
4) od Koźmina na Psiepole, Skatów, Gościejewo i Wielowieś 
do Kuklinowa, w Krotoskićm.

X Berlin, 31 marea. Podałem wam był wedle źródeł 
pruskich wiadomość o przebiegu walki pod okopami dybel- 
skiemi zaszłćj dnia 28 marca. Pozwólcie abym ją dziś uzu­
pełnił ze źródeł duńskich. Minister wojny duński ogłasza:

„Kopenhaga, 28 marca, południe. Naczelna komenda 
donosi mi o godzinie 10 minut f, że Prusacy z rana usiłowali 
wziąć z nienacka pozycyą dybelską, ukazując się pomiędzy 
okopami od nru 4 do 8. Po walce gwałtownćj, która trwała 
bez przerwy do godziny pół do ósmćj z rana, załoga naszych 
okopów i przykopów nieprzyjaciela odparła do dawniejszych 
stanowisk. Walka rozpościerała się na całćj linii; nalewem 
skrzydle „Rolf Krake“ brał w nićj udział, przeszkadzając po­
suwaniu się nieprzyjaciela ogniem skierowanym na wąwozy 
przy zatoce Wenningbund, podczas kiedy ten statek wieżowy 
był ostrzeliwany bez skutku z bateryi Broakern. Przyprowa­
dzono 26 jeńców pruskich do Sonderburga, między niemi 2 
oficerów, wszystkich z pułku 18 (poznańskiego), który szedł 
na czele. Straty naszćj jeszcze dokładnie wymienić nie 
mogę, ale była ona nieznaczna pomimo gęstego ogoia karabi­
nowego.“

Nadto minister marynarki duńskićj ogłasza, że dnia 28 
marca baterye pruskie o godzinie 3 z rana rozpoczęły ogień na 
okopy dybelskie. „Rolf Krake“ ze świtem ukazał się w zatoce 
i dwie godziny sam ostrzeliwany, raził nieprzyjaciela; grana­
tami. Sam nie wiele był uszkodzony. Wieczorem 29 marca 
minister wojny duński uzupełnił raporta w sposób następu­
jący:

„W walce wczorajszćj straciliśmy w poległych 2 poruczni­
ków i 3 podporuczników, w rannyeh kapitan i 2 podporuczni­
ków ; podoficerów i szeregowych 30 poległych, 108 rannych. 
Jeńców wzięliśmy 4 oficerów (z tych 3 rannych), 27 podofice­
rów i szeregowych. Nieprzyjaciel na żądanie otrzymał rozejm 
od godziny 11 do 1, w którym czasie wielu poległych i ran­
nych pozbierał. Straty jego nie mogą być nieznaczne. Ude­
rzył w jakie 6000, za którymi była gotową znaczna rezerwa, 
ale nie przyszła w ogień. Po skończeniu walki ogień działowy 
z okopów Broakern wzmógł się.“

Raport duński nie wspomina o jeńcach straconych; wedle 
raportów pruskićj głównćj kwatery miano ich 61.

Uzupełniający raport pruski powtarzając treść już wam 
znaną, przedstawia jako cel akcyi dnia 28 marca odparcie 
duńskich forpocztów w okopy, aby wygodnie użyć pola do ro­
bót oblężniczycb. Batalion fizylierski 1 poznańskiego pułku 
nr. 18 szedł na prawćm skrzydle, od zatoki, dwa bataliony 
pułku 8 na Oster-Dybel. Bez strzału bagnetem odparto Duń­
czyków i zajęto przykopy u stoku, pod płotami drutowemi, ale 
morderczy ogień z okopów dybelskich i z „Rolfa Krake,“ który 
z tyłu i z boku sypał kartacze i szrepnele na ośmnastaków, 
oraz kartaczowy z bateryi duńskićj polnćj, która przed okopy 
się wysunęła na lewe skrzydło’ nadto ogień kolumn piechoty, 
spowodowały do cofnięcia się z narażonćj pozycyi. Tylko pułk 
18 trwale utrzymał się na stokach o 300 kroków wysunionych 
przed pozycyą, jaką zajmował przed rozpoczęciem ataku. Lejb- 
grenadyery po części zajmowali pozycyą zajmowaną przed ata­
kiem, poczęści na skraju prawego skrzydła nieco się posu­
nęli. Straty pruskie jeszcze nie skonstatowane, mają wynosić 
około 150.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 30 marca. W pierwsze święto Wielkanocne 

odwaliła policya naprowadzona przez jakiegoś szpiega, flisy 
kamienne schodów w pałacu senatu, pod któremi podobno 
miano znaleść nieco ukrytćj broni. Wskutek tego aresztowano

kilka osób zamieszkałych w pałacu, których nazwisk Br es 1. 
Ztg opowiadająca fakt ten nie wymienia. Tenże sam dziennik 
donosi o mnożeniu się bez granic kontrybucyi moskiewskich 
w Warszawie i na prowincyi. I tak w Garwolinie zdawało się 
oficerowi moskiewskiemu czytającemu uroczyście ukazy car­
skie zgromadzonym przemocą wieśniakom, iż ci nie dość spo­
kojnie i odpowiednio uroczystemu obchodowi się zachowują, 
chrząkając. kaszląc, a nawet mrucząc i sykając. Oburzenie 
Moskwy było wielkie i skazano krnąbrną okolicę w promieniu 
10 wiorst na zapłacenie 8000 rubli sztrofu. Inną rażą wpada 
patrol z oficerem na czele do fabryki papieru p. Gentili w Ło­
wiczu i zaczyna kontrolować robotników, zapewne podejrzy- 
wając między nimi dawniejszych powstańców. Rzeczywiście 
odkrywa — dwie stare kobiety bez legitymacyi. Otóż to' gratka 
do połowu. Więc napróżno tłomaczy się p. Genelli, że kobiety 
te pochodzą z wioski zaledwie pół mili od fabryki odległćj, 
i znane mu są od lat wielu, — nic nie pomaga i 1000 rubli 
sztrofu wpływa do rąk surowego oficera. Poszkodowany p. 
Geuelli śpieszy do Warszawy, uskarża się przed Trepowem, 
dotąd przecież nie otrzymał zadosyć uczynienia i należy wąt­
pić, aby swe pieniądze kiedykolwiek odebrał napowrót."

W Warszawie aresztowania i prześladowania trwają bez­
ustannie. Z korespondencyi do dzienników moskiewskich po­
wtarzanych przez tutejszy urzędowy organ Berga dowiadujemy 
się codziennie nowych nazwisk uwięzionych. Do G. Petersb. 
piszą o aresztowaniu niejakiegoś Jakóba Ehrlicha , subjekta 
w fabryce tytoniu Kronenberga, który za paszportem legalnym 
pod nazwiskiem Gustawa Hartta właśnie zamierzał jechać do 
Łodzi. Moskiewski korespondent mieni być Ehrlicha jednynf 
„z głównych poborców rządu“, ¡twierdzi, że przy inkwizycyi 
miał zeznać „wszystko, co wiedział“, wymienić „po nazwisku 
wszystkich głównych poborców podatków“ narodowych i wy­
dać „ich naczelnika w Warszawie, niejakiego Piotra Usióskie- 
go, urzędnika komisyi spraw wewnętrznych, który zdołał 
ujść.“ W innym liście pisze ów korespondent, iż komisya 
śledcza (korespondent zdaje się być jćj członkiem) porobiła 
ważne odkrycia z zeznań (wymuszonych torturą) aresztowa­
nych, i wykryła prócz Bogusławskiego i Lauberów (jak wia­
domo twierdzi Moskwa, iż jeden z nich był naczelnikiem mia­
sta, drugi policyi) jeszcze „kilku ważnych przestępców stanu, 
którzy zajmowali bardzo wysokie godności w organizacyi na- 
rodowćj, jako to: ministra spraw wewnętrznych rządu naro­
dowego, ministra skarbu, głównego litografa“ tajnego dzien­
nikarstwa itd. Zaiste, z doniesień moskiewskich należy po­
dziwiać policyą warszawską, która niedawno jeszcze tak niedo­
łężna, nagle pod wodzą Trepowa doszła do doskonałości nie- 
zwykłćj i codziennie chwyta członków rządu „podziemnego“, 
codziennie nowe robi „bardzo ważne“ odkrycia. Dziwna tylko, 
ża ów rząd „podziemny“ dotąd istnieje i istnienia swego ciągle 
daje dowody, a mimo uwięzienia owego „głównego litografa“ 
odezwy jak dawnićj, tak i teraz wydaje drukowane.

Jutro odbędzie się sprzedaż publiczna drogą licjtacy i naj­
piękniejszego tutaj składu bławatnego i strojów damskich Jó­
zefa Kwiatkowskiego przy ulicy Miodowćj. Licytacya rozpo- 
cznie się od sumy 23,000 rubli. Podobnemu losowi ulegnie 
wspaniały skład Ksawerego Szlenkera przy ulicy Senatorskićj. 
Jako pierwsze podanie oznaczona jest suma 30 500 rubli. Li­
cytacje powyższe są bezprawiem i gwałtem bezprzykładnym.

Zakaz noszenia żałoby raz jeszcze powtarzają władze mo­
skiewskie, zalecając policyi najsurowsze przestrzeganie, aby 
żadna Warszawianka nie ważyła się nosić na sobie koloru 
czarnego. Uczniom gimnazyów nakazano, by nosili latarki, od 
których sądzili się być zwolnionymi od czasu wzięcia mun­
durów.

Z Konińskiego donoszą, że Moskwa zaczyna w skutek 
ostatnich potyczek i ożywienia się ruchu zbrojnego więzić oby­
wateli. Między innymi porwano 70-letniego obywatela Radoń- 
skiego, zbiwszy go poprzednio, ponieważ podejrzywają go, że 
dał powstańcom przewodników.

— Chwila dowiaduje 3ię z Kongresówki, że po wsiach 
wybierają po dwóch włościan z każdego tak zwanego „ueza- 
stku“, na jakie Królestwo jest podzielone, a naczelnicy wo­
jenni tych uczastków wysyłają ich do miast powiatowych, 
tam zaś zebranych wysłać mają do Petersburga,gdzie przybra­
nych w ruskie kaftany z galonem złotym, jakoby starszyznę, 
mają przedstawić carowi jako deputacyą ze wszystkich 
gmin przybyłą, podziękować za ukazy z dnia 2 marca. Wło­
ścianie ci mają następnie otrzymać medale. Naczelnicy wo­
jenni „uczastków“ pokrywają tę wysyłkę pewną tajemniczo­
ścią. Dnia 28 b. m. wybrano z niektórych rkołic Krakow­
skiego województwa po dwóch włościan i natychmiast odsta­
wiono ich do naczelników powiatowych.

* Wilno, 24 marca. Onegdaj o godzinie 11 rano miasto 
było znów świadkiem strasznćj egzekucyi. Powieszono zacnego 
młodzieńca Wincentego Konstantego Kalinowskiego, któ­
rego Moskwa podejrzywała, iż był jednynf z najczynuiegszycb 
członków wydziału wykonawczego na Litwie. Ogromny tłum 
ludu otaczał w grobowćm milczeniu szubienicę wystawioną na 
rynku. Kalinowski z pogodnćm -obliczem i pełen poważnego 
spokoju wstąpił na rusztowanie i po chwili zginął jako mę­
czennik sprawy uarodowćj.

Murawiew, jakkolwiek zaprzątnięty moskwiczeniem Litwy, 
przecież dość jeszcze ma czasu ca podpisywanie wyroków 
śmierci. Egzekucye znów się tćż mnożą na Litwie. W Sza- 
wlach powieszono dwóch dzielnych żołnierzy z szeregów narodo-
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wych. Dnia 8 bm. wykonano wyrok śmierci na Jerzym Prąc- 
kietysie, litewskim kmiotku, i Konstantym Szumgajle, 
jednym z tćj zaściar.kowćj szlachty, która do korda i walki 
z Moskalem zawsze gotowa. Obydwaj wstąpiwszy do hufca 
nieodżałowanego księdza Mackiewicza w niejednśj potyczce 
ścierali się z Moskwą. Później przeszedł Prąckietys do od­
działu Hegdowta, Szuragaiło zaciągnął się pod chorągiew Ku- 
szłejki. Obydwaj niezłoźyli oręża, aż przyszedł na nich los 
spotykający tylu rycerzy polskich, iż wpadli w ręce moskie­
wskie. Obydwaj zginęli mężnie, jak przystało na żołnierzy 
polskich.

ROSTA.
Petersburg, 31 marca. Dziś odbył się przegląd gwardyi 

przed pomnikiem Aleksandra I. Rosyjski Inwalida przy­
pominając 50-letnią rocznicę wkroczenia sprzymierzonych do 
Paryża, powiada: Każdy naród w sobie właściwy sposób 
uwiecznia świetne wspomnienia, we Francyi, w Anglii noszą 
pomniki, ulice, mosty nazwę miejsc, gdzie odniesiono zwycię­
stwa, — w Rosyi żyją czyny przodków w sercu, rocznice ob­
chodzą przeglą darni w o j s k.

AUSTRYA.
Kraków, 9 marca. Sąd wyiszy krakowski zatwierdził za­

wieszenie trzechmiesięczne czasopisma dla ludu: Nowiny 
ze świata, wydawanego nakładem p. Romana Kieresa pod 
redakcyą p. Ludwiki Leśniowskićj.

— Procesye z Szląska i Morawy, które się jak corocznie 
udały do Kalwaryi na odpust, zostały w Białćj zatrzymane 
i musiały się wrócić. Sejm szląski uchwalił założenie "dwóch 
szkół rolniczych w Szląsku, to jest w Opawie i w Cieszynie. 
Jest nadzieja, że dla użytku cieszyńskiój szkoły arcykśiążg 
przeznaczy dwór Mojski, gdziehy uczniowie najstósownićj mo­
gli uczyć się praktycznie gospodarstwa.

Zagrzeb, 25 marca. Jak wiadomo,. narodowy organ 
chorwacki Pozor, był zawieszony z rozkazu rządu austriac­
kiego na trzy miesiące. Otóż teraz rząd austryacki pod ko­
niec upływu terminu przez nadworną kancelaryą kazał go zu- 
dełnie zamknąć.

— Wychodząca w Pradze w języku niemieckim Politik 
podaje korespondencyą z Zagrzebia przedstawiającą stan stó­
sunków w Kroacyi. Oto charakterystyczniejsze ” rysy z tego 
opisu:

Stósunki naszego kraju, pisze korespondent, nie przed­
stawiają pocieszającego obrazu. Podobne są one do tego mo­
ralnego cierpienia, które u człowieka nazywają cierpieniem 
umyslowćm, a które pochodząc z zniechęcenia się w walce 
z losem, pomimo środków czyszczących, upustu krwi i diety, 
dotąd nie ustąpi, dopókąd pomyślne moralne oddziaływanie 
nje uleczy złego.

Kiedy kancelarya nadworna w odpowiedzi na przedsta­
wienia zagrzebskiego komitatu o zwołanie sejmu krajowego 
zrobiła uwagę, że wzburzenie umysłów w kraju jest jeszcze 
nadto wielkie, aby módz doradzać zwołanie sejmu, sama przy­
znała, że w kraju panuje niezadowolenie, chociaż dodała wy­
raz, z którego wnosićby można, że stan jest sztucznie wywo­
łany.

Jednak takie przypuszczenie byłoby zwodniczem. Naród 
taki, jak nasz, którego dzieje ani na jednćj stronnicy oporu 
przeciw prawu i ustawie wykazać nie mogą, nie da się sztu­
cznie wprawić w stan rozdrażnienia; musiało niezawodnie po­
przednio zajść coś takiego, co go dotknęło w jego najszlachet 
niejszych uczuciach i do dna wyczerpnęło jego cierpliwość.

Zaprawdę władzom naszym krajowym nie powinnoby to 
być tajemnicą; a przecież udają zadziwienie i okazują obu­
rzenie z powodu zachowania się kraju, którego powodów szu­
kają wszędzie tylko nie tam, gdzie jak im wiadomo, znaleśćby 
je można.

Wprawdzie w dzisiejszych stósunkach potrzeba wielkićj 
patryotycznćj odwagi, aby oddać słuszność godziwewu prawu 
narodu w obec faktycznie wszechwładnej centralcćj władzy; 
lecz takich właśnie przymiotów wymaga kraj po tych, którzy 
posiadać mają jego zaufanie. Ciągłe zapewnienie o dobrych 
zamiarach nie ujmie nikogo w dzisiejszym praktycznym 
świecie.

Ale przypuściwszy nawet, że te zamiary nie są złe, to 
przecież nie uważalibyśmy tego za mądrość polityczną, jeśli 
kto pod te zamiary poddać chce wolą narodu nawet wtedy, 
kiedy się powszechnie wie, że tylko przemoc, ta „ultima ra- 
tio“ wyczerpanćj mądrości stanu, zgiąć ją zdoła.

Nie chodzi nam tu o odczytywanie komu rejestru grze­
chów, ani tćż nie myślimy wznawiać hałasu o osoby.

Przypominamy tylko mimochodem przywrócenie języka 
niemieckiego w stósunkach urzędowych z krajowemi władzami 
wojskowemi i skarbowemi; przypominamy statut dyscyplinarny 
dla municypiów; zmniejszenie urzędników municypalnych i ich 
płacy; postępowanie z profesorami i urzędnikami co do dzien­
nika Pozor, postępowanie z jedynym naszym liberalnym 
dziennikiem; faworyzowanie dwu tutejszych usłużnych dzien­
ników; rozwiązanie zagrzebskiego zgromadzenia komitato- 
wego; ustępstwo w sprawach rady oświecenia i zastósowania 
ustawy drukowćj; rozporządzenie względem egzaminu sędzio­
wskiego, przez co podanóm zostało w wątpliwość prawo wy­
boru co do największćj części urzędników municypalnych; 
przypominamy wreszcie widoczny upadek naszych materyal- 
nych stósunków i pytamy się, czy mamy się cieszyć i czy bło­
gosławić nasze teraźniejsze stósunki ?

Przytoczone tu szczegóły wystarczą na sprawdzenie faktu, 
że z zarządu kraju wieje duch, który nie da się pogodzić 
z naszemi konstytncyjnemi prawami. A nikt nam nie zarzuci, 
żeśmy stan rzeczy przesadzili. Bo i na cóż mielibyśmy prze­
sadzać ? Nam chodzi o uporządkowanie naszych zawikłanych 
stósunków, a nie o ich jeszcze większą gmatwaninę.

Kołozwar (Klausenburg), 26 marca. Podobnie jak w Pe­
szcie, tak i tutaj, w stolicy Siedmiogrodu, z strony madziar- 
skićj pokazały się demonstracye. Żonę hr. Gabryla Betblena 
wracającą z Włoch, w Terszycach aresztowano i odesłano pod 
Strażą do Wiednia.

1 NIEMCY.
Monachium, 31 marca. Własnoręczne pismo królewskie 

dziękuje ludności za wierność i przywiązanie okazane przy 
chorobie i śmierci króla zmarłego. Król uznaje w tćm równo­
cześnie napomnienie (Mahnung) najwyraźniejsze, aby naślado­
wał nieboszczyka w tych wszystkich cnotach władcy, których 
wypełnianie konstytucyjne pozyskało mu nieułudną i nieu-

; szczuploną miłość kraju.
FRANCYA.

Paryż, 28 marca. Wczoraj wieczorem i dzisiaj rano 
oprócz Press y żaden dziennik nie wyszedł. Presse w poli­
tycznym przeglądzie tygodniowym cieszy się mocno z bezczyn­
ności Francyi. P. Girardiu sądzi, że skutkiem tćj bezczynno­
ści jest utrzymanie pokoju Europy, w obec tylu chorobliwych 
frazesów, sprzecznych konjektur, niespodziewanych przypad­
ków, febrycznych wzruszeń. I to nazywa p. Girardin poko­
jem i z utrzymania tego stanu bezczynnością Francyi cieszy się 
francuski doktryner.

Mémorial diplomatique zapowiada bardzo tajemni­
czo, że mąż, „który cd 12 lat kieruje polityką Europy," po­
mny na to, że doktryna Monroë głęboko wszczepioną jest 
w umysły amerykańskie, że w chwili, w którćj skończy się 
rewolucja amerykańska, powstanie niebezpieczeństwo groźne 
dla nowego cesarstwa meksykańskiego, nakreślił księciu, któ­
remu powierzy losy nowéj monarchii, plan postępowania z obu 
częściami Ameryki północnćj. Jakim jest ten plan, Mémo­
rial nie wie; aie wie tyle, że cesarz Meksyku może tylko, 
albo cieszyć się teraźniejszością spokojnie, trudności zostawu- 
jąc przyszłości, alba narażając się teraz na niejakie trudności, 
raz na zawsze być bezpiecznym w przyszłości. P. Debrauz 
przemawia jak wyrocznia.

Mémorial donosi także, że królowa hiszpańska wyra­
ziła życzenie rozmówienia się z areyksięciem. Prosiła goona 
nawet do Madrytu, gdzie mu chciała zgotować przyjęcie odpo­
wiednie jego dostojeństwu.

Paryż, 29 marca. Duński minister spraw zagranicznych 
p. Quaade wystósowsł okólnik do swych ajentów dyplomaty- 
czoych, v/ którym w najżywszych kolorach uskarża się na po­
stępowanie armii sprzymierzonéj i cywilnych władz austryac- 
kich i pruskich w Szleswiku. Okólnik ten spowodował Con- 
stitutionnela do kilku uwag o sprawie duńskiej, które 
wypowiedziane przez pismo pólurzędowe zwróciły na siebie po­
wszechną uwagę. „Dania zaczepioną jest przez Niemcy w imię 
narodowości, powiada Constitutionnel, a jeśli zważy się 
skład wojsk, zobaczy się, że Węgrów, Kroatów i Wenecyąn 
wiedzie Austrya na pomoc ludności niemieckiéj księstw, i że 
interwencja ta wywołała tuż po sobie skargi ludności skandy- 
nawskićj, która protestuje przeciw uciskowi, jakiego ona 
znów doznaje od rasy nipraieckićj. W imię zasady narodo­
wości chcianoby podrzeć tytuł, na mocy którego Dania w księ­
stwach panuje; lecz któż powie, na jakićj zasadzie nowy ty­
tuł'prawny się utworzy? Oczywiście, że nikt nie przypuszcza, 
iżby odwołano się na one stare prawo, którego kongresy wie­
deński i lublański były ostatniemi tłumaczami, a które rozpo­
rządzało ludźmi i krajami bez przyzwolenia ludów.“

Constitutionnel zastanawia się także nad podróżą 
Garibaldego do Anglii. „Widoczna jest mówi od, że alians 
włoski i alians austryacki wydają się zarówno drogie i sympa­
tyczne dla Anglii, mimo antagonizmu i nieprzyjaźni wzajemnéj 
obu tych państw; lecz widoczna także, że przyjęcie pełne za­
pału, jakiego dozna Garibaldi w Londynie, będzie kłopotli­
wym dla obu sprzymierzeńców angielskich. Mimo to lud an­
gielski , lubiący wszelkie wystawy, i tu nie powstrzyma się. 
Garibaldi będzie lwem tygodnia. Co do nas widzów bezinte­
resownych , powiemy że i Włochy i Austrya niesłusznie by 
Gzyniły, przesadzając doniosłość manifestacyi, którą objaśnia 
dostatecznie lnbownictwo narodowe, o którćm wspomnieliśmy. 
Niech nam wolno będzie powiedzieć na cześć Anglii, że w chwili 
w ktôréj sposobi się do głośnego uczczenia Garibaldego, który 
bądź jak bądź jest żołnierzem, żołnierzem co walczył dziel­
nie za niepodległość swego kraju, okazuje ona wszelką 
wzgardę i wybucha całym swym gniewem przeciw Mazziniemu, 
od czasu jak widzi w nim tylko sprawcę komplotów bezecuych, 
i werbownika zbójców.

W komisyi ciała prawodawczego postawił z powodu roz­
praw nad budżetem przez p. Jubinal wniosek, aby zniżenie 
portowej opłaty za druki przesyłane pod przepaską służyło także 
listom pisanym posyłanym pod przepaską, których autorom 
więc nie chodzi o tajemnicę. Jest to wniosek godzien uwagi' 
i za granicą.

W tych dniach wyjdzie nowy zeszyt archiwum dyploma­
tycznego Amyota, zawierający między innemi opis kongresu 
frank furtskiego.

Paryż, 30 marca. Sąd przysięgłych skazał dziś zaocznie 
Mazziniego z powodu udziału w spisku Greca i spólników na 
deportacją. ■ \ J

Wedle pogłoski Francya wprawdzie przystała na konfe- 
rencyą, ale nie przyrzekła, iż weźmie udział w niśj przez peł­
nomocnika, jeżeli konferencja nie będzie miała podstawy do 
układów.

ANGLIA.
Londyn, 29 marca. Zapał dla bohatera włoskiego wzmaga 

się tutaj coraz bardzićj, im bliższą jest chwila, w którćj przy­
będzie na ziemię angielską. Wszystkie statki i Jodzie ? 
w okolicy Southampton już Bą wynajęte na dzień wy- ' 
lądowania Garibaldego. Słynny lekarz Ferguson ofiarował ; 
S)g komitetowi zarządzającemu przyjęciem pustelnika ! 
z Caprery, iż bezpłatnie towarzyszyć mu będzie w czasie jego ! 
pobytu tutsj, aby dawać baczność na nogę Garibaldego, na • 
którą tenże dotąd cierpi.

— Korespondent tutejszy do G. W. pisze: Pomimo nsj- ; 
wyższego parlamentaryzmu wiele rzeczy dzieje się tu za kuli- ! 
sami, wiele rzeczy zależy nie od zasady, nie od wielkich inte- i 
resów, ale od taktyki, czy intrygi parlamentarnćj. Kto sadzi, 
że tu spotka grę iastytucyi zupełnie czystą, ten się bardzo*po-

myllć może: przy wielkich zasadach nie brak tu zwyciwW 
ludzkich przymieszek, która wszędzie mają pewne ¿namów
Według mego przekonania, torysowie w tćj chwili 
kie widoki za sobą, ale wigowie są u steru, rozporzadzaii.rzf 
szem państwowym, mają więc środki zjednania sobie pofcif 
lub bezpośrednio łudzi, spowodowania odstępów lub nw ć 
mnićj obojętności. W dzisiejszym stosunku stronnictikk 
im nakłonić _ kilku ludzi, nie do tego, by za niemi głolról 
ale by na posiedzenie nie przyszli a gabinet, który poPfL 
na kilku głosach większości jak dzisiejszy, już sięrqlje’ 

Przypuszczając nawet, że opozycya zada klęskętstat Akia 
rządowi, że pomimo całego uporu i żądzy władzy ciefest 
mógł dłużćj się trzymać, sprawa nie jest jeszcze staŁ 
wygrana. Trzy wówczas przedstawiają się kombin -ć" 
albo gabinet bierze dymisyą a królowa wzywa lor,« dn 
i ten rządzi z dzisiejszą izbą — albo 2. gabinet od?,} 10 
do kraju przez rozwiązanie izby i ten rozstrzyga j 1111 
3. nowy rząd rozwięzuje izbę i w nowych wyborach - 
poparcia. Z tych trzech kombinacji naj prawdopodobni 
jest druga, stronnictwa bowiem zbyt się równoważą a »i 
zbyt są władzy chciwi, czując, że raz stracona nie hi 1 
mch wróci, że próbować będą tego ostatecznego średkaj™ 
borów. Jakkolwiek bowiem w Anglii nie ma kandydatóiL 
dowych, jakkolwiek rząd przy wyborach gra rolę tak L, 
bierną, że na 24 godzin przed wyborami, wszyst o wojsk hj 
niowe co do jednego żołnierza musi być z miejsca wyb’ 
wyprowadzone na odległość przynajmnićj dwóch mil aa,,» 
skich, jakkolwiek szeryfowie kierujący wyborami są poL 
ściślejszą kontrolą, wielką jednak posiada korzyść" po L 
tych wszystkich ostrożności, stronnictwo zostające przfcci 
dzie. Może się nie utrzymać, ale zyska zawsze kilka gj« 
więcćj, które mu się w przyszłości przydadzą. Lord PaL 
ston więc wyborców pewno z reki nie wypuści. W takiatal 
zie mamy kilka tygodni czasu zupełnie przechodniego, t 
rym gabinet prowadzi dawną swą politykę tćm swobodcifto 
me jest pod kontrolą, pewny, że bil zatwierdzenia otom 
Przypuśćmy _np., że Votum nieufności dla gabinetu wj: 
w połowie kwietnia, że w te tropy za niem ogłaszają rczb 
nie izby, wybory rozpisują za sześć tygodni,' to jest wkl 
maja, zebranie nowćj izby, sprawdzanie pełnomocnictw a w Chi 
tko bardzo prędko tutaj się odbywa, trwa bez mała trzy thing 
dnie; że izba wypadła opozycyjna, czego z góry pewnym™* 
nie nie można, bo wybory jak wojna, eventus dubius, że My 
net przy bferwszćm kompletowćm głosowaniu zostaje potjjnś 
nym, to jeszcze fcędzie.mógł rządzić do połowy, albo do k|Onsi 
czerwca. Zważmy, wiele przez ten czas złego czy dota 
zrobić on może i nie oglądajmy się zbytecznie na okrzyk^den 
ryskich dzienników, których rozumowania są tego rodjM 
jakby sądziły, że pierwsze lepsze votum nieufności wy 
upadek gabinetu, oddanie władzy innemu, tćm samćm zi"*" 
polityki kraju. Ludzie gorący, niedoświadczeni, polity 
nie wyrobieni, mogą się dziwić, jakim sposobem lordowie 
merston lub Russell, mając przeciw sobie większość izby, „j,- 
upierać się przy władzy; ludzie ci mogą prawić głupstwaL 
szanowaniu koniecznćm i natychmiastowćm dla opinii ii 
cznćj; rozważywszy jednak rzeczy nieco poważnićj, przeto V 
się, że nie tylko gabinetowi deje do tego prawo konstytt sit 
ale że ministrowie mogą przetrzymać dalćj rządy przez wrzesz 
dla samćjże opinii kraju. atacy

Kwestya jednak rozwiązania izby lub natychmiast 
przejścia władzy z rąk jednego stronnictwa do drugiego, ,1 
leży od królowćj; ta prostćm odmówieniem podpisu na: 
rozwiązania izby może zmusić ministrów do natychmiast« 
złożenia pieczęci. Jak zaś sobie postąpi JKM., w to zai 
czać.się trudno; na to daleko lepićj mógłby odpowiedzieć 
belgijski, książę koburgski i inni pokątni w braku księci ;• 
berta doradcy, jak lord-prior i jego dwunastu gabinet« “ 
kolegów. Królowa nie lubi lorda Balmerstona: dokucę 
kilkakrotnie i to srodze księciu Albertowi, sprowadzając | ? 
właściwe miejsce i strzegąc zazdrośnie konstytucyjny« “ 
strzeżeń. Była tam szczególnićj kwestya korespondencji“ 
zmaitymi królami i książętami niemieckiemi, która fe 
utartą została i która w istocie postawiła lorda Palmet 
w dobrćm świetle, jako szlachcica broniącego praw koronj 
także pilnującego koronę. Królowa nie zapomniała tego \ i 
lordowi, znosi go więcćj jak lubi. Mówią tćż, że ostatnia w 
daliczna historya starego lorda z panią M’Kane, którąś 
wodu ośmdziesięciu czterech lat ministra, ale tylko z tef 
wodu, uważam za oszustwo, ukartowane w celu wytargo1 
pieniędzy, niesłychanie zgorszyła królowę. Z drugićj ji 
strony, torysowie tyła nagadali o honorze Anglii, tak gol 
zali z interesem Danii, że królowa, która zostaje zupełni! 
wpływem niemieckich książąt a mianowicie KoburgóWi 
krewnych nieboszczyka męża, przyjazną im być nie mĄ 
dzie wołała dłużćj lorda Palmerstona, który tćj samćj 
dotąd broni, aniżeli lorda Derby. ‘ . f

Pomimo systematu parlamentarego nie należy sobie t 
brażać, że królowa jest tak zupełnie bez władzy; nie ( 
wiele zrobić pod względem politycznym, ale może wiele1 
postawić chociażby tylko przez służące jćj veto. Dwór« ł, 
ski dzisiejszy nie odgrywa teraz w polityce tćj roli, ja‘ * 
grywał jeszcze za Jerzego III, w każdym razie rola jej 3i 
ważną. Otóż u dworu spotykamy dwie fakeye, dwa k>el im 
reprezentantami każdćj z nich są kobiety. Jest to tajeni 
którćj nie wyczytacie w dziennikach, bo zwyczaj i '*■ 
łącza królową od wszystkich krytyk, ale usłyszycie w W ,!t. 
poważniejszym klubie. Jedna fakcya jest niemiecka i, ¡j 
czele stoi królowa; druga jest duńska, a za tćj przedstaw1* th 
obrano księżnę Walii. Z jednćj strony słońce zack«“ 
z drugićj gwiazda wschodząca. Księżna nie jest W’ »,' 
może i nie myśli odgrywać roli politycznćj; co innego" Ui 
roboty, zresztą nie chciałaby się narazić świekrze; a 
młoda, Dunka całćm sercem, ubóstwia ojca, którego»' 
i państwo są zagrożone. Książe Walii stoi.po stronie „j 
Rozwaga jego wyższa wprawdzie nad wiek, ale ©1°“ j » 
swoje prawa, a młoda i ładna kobieta, którą pierwszą 
ma także swoje wpływy. Za panem idą słudzy. ME0-



J

yculffór był ” tak zupełućj opozycji ze starym, że aż króla Bel- 
ina»ów sprowadzono, by zgodę przywrócił. Mówią, że dotąd nie

j J n;erat o sbdykacyi, z powodu wielkiego wdowiego smutku, 
licitó kobieta, ale naprawdę o tćm nie myślała. Co do choroby 
gkUlowéj, to podobno zdaje s¡e jéj, że rozmawia z duchami, czy 
oprież, że słyszy ducha mówiącego, ale te balluc.yancyą miewa tu 
•tf’¡e' rulo ludzi, zkądinąd nader praktycznych i o życiu ziem- 
starkim aiezapominająćych. Tak zwany spirytyzm bardzo tu 
ciel«* rzeczą pospolitą, zwłaszcza w mało zajętych zamożnych 
staniferaćb. W każdym razie, królowa nie jest słabą jak jéj dziad 
n HI, kiedy jeszcze rządził, chce zaś rządzić i panować, 
<' WŁOCHY.
4 furyn, 26 marce. Ostatniemi czasy obiegają tu pogłoski 
acl(j nianach w łonie ministerstwa. Diritto wysyła Visconti-Ve- 
debc ite, który w téj chwili bawi przy chorćj matce w Medyola- 
a w.i. jako posła do Carogrodu, a tekę ministerstwa spraw za- 
i hkriicznych oddaje panu Minghetti, który zatrzymałby prezy- 
idkakuin w gabinecie. Ministrem skarbu zostać ma Sella; Manna 
datóLnąłby sie a Scialoja objąłby teke ministerstwa handlu i rcl- 
takijctwa, Allieri zaś oświecenia. Italie powiada, że pogłoski 
woj$, lubo może nie zupełnie bezzasadne, są przedwczesne, 
i wjb' Gazetta della Rom a gna zapewnia, że wkrótce zna- 
nu iHin ilość wojska skoncentruje sig około Bononii, gdzie two- 
ł poijć będzie obóz obserwacyjny i instrukcyjny. Amunicja

Pteybory wojenne, które wysłana ostatniemi czasy i wciąż 
przjfocze wysełają, przeznaczone są w większćj części dla tego 

łka gifc.-.zir. Kilka batalionów uda sie do Ferrary, podczas gdy 
'd Pąhe miasto to opuszczą, by zająć różne miejsca nad Padem, 
takiatalia militare wiadomościom tym przeczy jednak.

50, i Minister Minghetti wjjecbał do Bononii, Peruzzi do Flo- 
odnifcneyi a p. Cugia do Cagliari do krewnych. Ks. Humbert 
i otrz,raca przez Genug.
Ü dania.
t włl Kopenhaga, 30 marca. Wedle wiadomości nadeszłych 
-w aisChrjstyanii przyznano na wczorajszćm posiedzeniu stor- 
trzyfegu królowi prawo użycia w razie potrzeby wojska linio- 
iwcynego i fl ity na pomoc dla Danii. Równocześnie przyzwolono 
is, że ftdjt 800,000 talarów species. Wojsko i flota norwegska zo- 
¡e potknij uzupełnione. Dagbladet zawiera sprawozdanie z de- 
) do kionstracyi, jakie sie odbyły na korzyść Danii w Finlandyi. 
:y dobnie wyroku admiralicyi zabrane okrgty ..Dienstag“, „Pre- 
krzytydent Blumenthal“ i „Vorwärts“ uznane zostały z sprzętami, 
?o rcdhentarzem, balastem i ładunkiem za dobry zabór, 
ści im______  ___________ L____
ém zm . , , .
poiitjj Ostatni© wiadomości.
dowie _ który dnia 27 marca miał znowu- zacząć wy-

»taić, dotad nas nie doszedł. Dzisiaj nie otrzymaliśmy
«lei Chwili.
pinu Í
przeki Wiedeń, 1 kwietnia. Z pewnego źródła opowiadają, 
onstytt usunięto trudności które w ostatnim czasie stały na 
•zez TOszkodzie przyjęciu korony meksykańskiej. Przyjęcie de-

Iteni i korony ze strony arcyksięcia w tych dniach nastąpi.

Paryż, 1 kwietnia. Constitutionnel piątkowy 
® ^¡artykule podpisanym przez p. Limayrac, konstatując tru- 

miastofoáci w załatwieniu kwestyi księstw w obec różnicy pretensyi, 
tozatł‘a^: Francya nie zgodzi się ńa konferencją, któraby za- 

¡edz¡e(*erzfda stanowić o losie księstw, bądź wybierając im władcę, 
vs¡«f dzieląc je między te a owe mocarstwa. Jedynćm zała- 
bineti *eniem meżliwćm byłoby zapytanie się tych ludów, jaki 
iokuciH mieć rząd i jakiego monarchę. To załatwienie zgodne 
zając indami rządu cesarskiego, byłoby najsłuszniejszćm; ono 

j’T( ho może zabezpieczyć porządkowi europejskiemu i pokojowi 
jgncyp^echnemu poważne i trwałe rękojmie.
tóra _ ,, , ■ u.........  .
’almefl , .
koronj Wiadomości miejscowe i potoczne,
130 marca. W niedzielę wielkanocną o godzinie pół do 
¿itcia z rana pozwolono księdzu drowi Cichowskiemu, siedzącemu 
którąwięzieniu sądowem już blisko szósty miesiąc, odprawić 
i z tf» ’'^c*ele fsmy111- Równocześnie wolno było znajdować się na 
t Pinu Leonowi Smitkowskiemu, z więzienia berlińskiego Haus-

ftargCptęi do Śremu na własne żądanie przeniesionemu. Obu więźniom 
lglój 1%° t0»arzyszjł w kościele pełniący obowiązki inspektora więzienia, 
ak g»Po odprawieniu nabożeństwa obaj więźniowie wrócili 
uneW d**?1 do g'nact>u więziennego. Wolno tóż uwięzionym odbywać 

' i»0**4 P^echadzki po za murami więzienia w towarzystwie wy-
ir8 , ^ne8° w tym celu urzędnika.
i oOWk wtorek dnia 22 marca jako w dzień królewskich urodzin od- 
tUlój %t!lę a’jkłe uroczystości tak w szkołach elementarnych, jako tóż

progimnazyum. Parady uroczystéj konsystującego tu woj-
■ ¡. i?le było z powodu żałeby domu królewskiego. W czasie uroczy- 

' 8 »Sj,,“'n6j w tutejszćm progimnazyum miał mowę w języku nie-
ie mol ‘»un. dr. Szenic „O wpływie morza na wychowanie człowieka 
wiele I 9 .* na wychowanie całych nsrodów.“ Przedmiotu bardzo cie- 
łwórS tir ’ Btil,:,wnio obrobionego słuchała z wielką ciekawością licznie 
r ht fciń Prężność, obecna obchodowi uroczystości. Śpiew przez 
b, r , j*. «kładu wykonany, zakończył szkólną uroczystość. Wieczo- 
)li Jeś jjJW tego oświetlono niektóre domy w mieście; w rynku jaśniały 
ia ki0 «mii1 ,wiatłem domy zamieszkałe przez radzcę ziemiańskiego, 
i tai01 lobńn .Wal|eisera, kupca Hepnera i ratusz miejski. Tą rażą 
■ ?'*omu okien nie wybito, co w innych latach zwyczajnie
1 Pra, $ mial°-
e W “3 Progimnazyum tutejszćm zakończono klasy w środę dnia 23 
’Cka ’1 ija P6łr(Sczó latowe rozpccznie się we czwartek dnia 7 kwietnia, 

th ar.“? Przyjmować też będzie dyrektor zgłaszających się no- 
*- uczniów, którzy w tutejszym instytucie, jako jeszcze nieprzepeł- 

' umieszczenie znaleść mogą. Na końcu półrocza zimowego 
>fte K °. do zakładu dwustu kilkunastu uęzniów, z których trzy 

'“7*0 uczniów katolickich, a jedna czwarta ewangelickich i sta- 
Jpu. Ponieważ okazała się potrzeba nowego gmachu pro- 

I ne?°i przeto członkowie rady miejskiej na sesyi z dnia 24 
P°,tanowili stósownie do propozycyi rządowej postawić 

ielrn' 4 8?kó!ny i wnieśli zarazem do ministeryum oświecenia 
nr. !e słownej dopłaty rządowćj na utrzymanie pięcioklaso- 
2jci“lmnazJ'urri, a z czasem całego gimnazynm. Na jednóra z pó- 

Posiedzeń członkowie rady miejskiój ofiarując na wybudo- 
’e«o gmachu szkólnego 20,000 tal. podali zarazem wniosek

do ministeryum oświecenia, aż by rząd zechciał przyjąć całkowicie na 
siebie utrzymanie progimnazyum i ażeby takowe zamienił na zupełne 
gimnazum, tak bardzo w naszćj okolicy potrzebne. Nie odebrano 
wprawdzie dotąd ostatecznej odpowiedzi, z tern wszystkiera, powszechna 
jest nadzieja, ż? rząd nie omieszka w naszem mieście urządzić zupeł* 
nego gimnazyum i zaradzić pzez to tak gwałtownie czuć się dającej 
potrzebie całkowitego zakładu wyższego dla naszego i sąsiednich po­
wiatów.

OZ Ostrzeazowakiego, 27 marca. Dnia 24 b. m. do wsi Bobrow­
nik,. dziedzictwa pana Beliny, leżącej tuż nad granicą Kongresówki, 
wpadlo około dziesięciu objezdczyków za uciekającym przed nimi to- 
warnikiem z Królestwa Polskiego, który nie widząc sposobu ujścia 
przed pogonią rozbestwionej Moskwy , pędzi do oficyn dworskich, 
wpada do pokoju chorowitej siostry dziedziczki i tam chroni się pod 
jćj łóżko. W jednój chwili Moskale obstępują dwór, oficyny, kuchnie 
i przyległe budynki i nie zważając bynajmniej na perswazye dziedzica 
i dwóch jego synów, że tu nikt nie ścierpi, aby Moskwa w Księstwie 
plądrowała dowolnie, i że siłę siłą odwrócić będą mogli, niech tylko 
krzykną na swych ludzi dworskich, nie zważając więc na to, owszem 
odgrażając się jeszcze zemstą, zamierzają odbyć rewizyą w budynkach, 
aby pochwytać uciekłego im zbiega. Szczęściem szyldwach pruski, widząc 
ten zgiełk, krzyk i zamięszanie, daje znać załodze wojska 12 ludzi 
wynoszącej i stojącój za wsią; ta przybiega, ale bez broni, rozsądny 
jakiś podoficer pruski, przekłada wściekłym Mongołom, że im tutaj 
nie wolno żadnych rewizyi domowych odbywać, lecz niezrozumiany 
przez nich, i zagłuszony dzikim ich wrzaskiem, że my was sukin­
synów wsiech zarezamy, musi więc w końcu ich przemocy uledz, 
i chcąc nie chcąc wpuszcza ich do oficyn. Jednym podskokiem natu­
ralnie wpadają Moskało do pokoi, wynajdują nieszczęsnego chłopka 
pod łóżkiem na śmierć przestraszonój chorej i wyciągnąwszy go na 
dwór, zwykłym swym zwyczajem zaczynają go bić, płazować, kolbować 
i nad powalonym na ziemi pastwić się najokropniej w świecie. Naj- 
niezawodniój byliby go zabrali i uprowadzili ze sobą, gdyby szczęśli­
wym sposobem pp. Belinowie nie byli zwrócili uwagę żołnierzy pru­
skich, iż ten męczony jest włościanin rodem z Księstwa, że go do­
brze znają, że służył w wojaku i jest landwerzystą pruskim, co też 
rzeczywiście późniój wykazało się prawdą. Wtedy rozgniewany pod­
oficer pruski posyła kilku żołnierzy po broń, a sam z resztą swoich 
wpada pomiędzy rozjuszonych Moskali, i teraz zaczyna się formalna 
bójka rę-zna na pięście, pchani?, kuhki, szturchańce, tak dalece, że 
objezdczyki już dobyli gołych Staszek, i chcieli rąbać, gdy nagle deko- 
racya się zmienia bo na widok dwóch pruskich żołnierzy przybyłych 
W kaskach i z groźnemi igłowcami w ręku, wszystko jak gdyby ręką 
przewrócił. Nagle duch bohaterów rzeziami i mordem z pod Lutu­
towa, Rudnik, itd., wsławionych zmiękł na widok umjślnie przy nich 
nabijanych igłowców, starszy Moskal krzyknął nazad i z odgróżkami 
wściekłemi na dziedzica, synów jego i na Pmsaków, którzy w ich 
mniemaniu z miateżnikami są w spółce, klnąc na czem świat stoi, 
i w swój dzikiój ale bezwładnej żądzy pomsty krzycząc na wojsko 
pruskie:

„Kak wy adin szago prestupitie za granicu, to my wam skażem, 
my was wsiech ubijem kak sobaki,“ zwolna odjechali do Kró­
lestwa.

Na takie więc bezprawia są wystawieni wszyscy mieszkający po­
nad granicą Kongresówki, a w Bobrownikach nie po pierwszy raz to 
się zdarza, bo tam prawie co parę dni pijane i rozbestwione sołdaty 
cara wpadają do Księstwa.

** Z Trzemeszeńskiego, 28 marca. U nas w okolicy ciągłe re- 
wizye i przeszukiwania. W Słowikowie, Białotulu i Smolarach w wielką 
sobotę była znów rewizya, mimo, że przed kilkoma dniami niczego nie 
znaleziono.

Huzary o godzinie 9 z rana obsadzili całą wieś i wszystkie drogi 
czekając na dalsze rozkazy; później dopiero przyjechał wachmistrz 
żindirmeryi z Mogilna, przywożąca sobą dwóch obcych żandarmów; 
rewidowano wszędzie, każden papierek wzięto do ręki, skrzynki słu­
żebnych kobiet prawie największą zwracały uwagę, przetrząsano mie­
rzwę, w budynkach słomę, kopano przy tej okazyi, huzarzy obcho­
dzili się z ludźmi w sposób, który trudno nazwać; i jednego porząd­
kowego, za to, że ich w porządkami pracując zapewniał, że niczego 
takiego, czego szukają niema, wypchnięto a huzar z drugiego pułku 
z trupiemi głowami okładał bezbronnego i niewinnego chłopka. 
Gdy zwrócono na to uwagę oficera tegoż pułku pana Wintzingerode 
dość kostycznie tłomaczył żołnierzy że oni ciągle męczeni i głodzeni 
dla tych rewizyi są bardzo rozdrażnieni.

Chłopaków małych łapano, szturchano, dopytywano się od nich 
o ukrytćj broni. Włościanie na wsi mieszkający niebyli od tój wizyty 
wyłączeni, rewidowano wszystkie chałupy wiejskie, chlewy, i przestra­
szano biedne kobiety, które przygotowaniem święcenia były zajęte. 
Po pięciogodzinnej rewizyi turbowanego ludu odjechali huzary e 3 
po południu.

Przy rewizyi tój żandarm z Rogowa którego nazwiska jeszcze nie­
znani, bo niedawno przybył, wziął na stronę 17 lat w dobrach służą­
cego owczarza Bartłomieja Broniszewskiego i obiecywał mu nietylko 
10 talarów, wydobywając z kieszeni i pokazując pieniądze, skoro 
wyda gdzie jest broń ukrytą, ale prócz tego jeżeli ta broń będzie 
miała wartość 4000 talarów czwartą część tego.

? Z pod. Gostynia, 25 marca. Dnia 14 bm. pomiędzy 3 a 4 
godziną z południa przybył porucznik Tieg z odpowiednim oddziałem 
piechoty i dwoma ułanami z Gostynia do wsi Smogorzewa. Obstawiw­
szy wieś całą przedsięwziął jak najściślejszą rewizyą nietylko w za­
budowaniach gospodarskich ale. i we wszystkich domach niewylącza- 
jąc nawet mieszkań komorników. Niespodziane to najście zdziwiło 
nie mało obecnych tem więcej, że sanjo tylko wojsko rewidowało nie 
mając upoważnienia piśmiennego, mianowicie zaś, żo jeden z wojsko­
wych odrzekł na zapytanie, iż szukają żołnierza który uciekł. Rewi­
zya, która nie wydała spodziewanego przez rewizorów rezultatu, 
trwała aż do wieczora. Następnego dnia przybył znów do Smogo­
rzewa patrol wojskowy z Gostynia pod dowódttwem podoficera, a nie 
zastawszy rządzcy, zrewidował jego pomieszkanie równ;eż bez upowa­
żnienia piśmiennego. Po skończonej bezskutecznój rewizji zapytał 
się jeden i żołnierzy fornala N. gdzie jest inspektor, a że mu tenże 
żadnój nie mógł dać wiadomości, uderzył go kolbą w piersi tak, że 
nieborak upadł ua ziemię.

Nie dosyć tego, dnia 17 bm. przyszedł raz jeszcze oddział woj­
ska z Gostynia do wspomnionej wsi, tym razem zastał w pomieszka­
niu rządcy, służącego ś. p. hr. Ludwika Mycielskiego z Smogorzewa, 
N... z Lusiny mającego chęć kupienia wołów i K.. przybyłego odwie­
dzić swych przyjaciół. Rządzcę i pisarza, którzy w podwórzu byli za­
trudnieni sprowadzili żołnierze do wspomnionego pomieszkania a oto­
czywszy takowe, nikomu wyjść nie pozwolili. Również' sługom Lro- 
botnikom nie wolno było slę3 wydalić, nawet włodarz z siewem 
nie mógł w pole wyjechać. Dopiero po odebraniu instrukcyi, którą 
dowodzący oddziałem podoficer od kapitana w Gostyniu był zasięgnął, 
co trwało przeszło 3 godziny uwolniono rządzcę i pisarza jako też 
ludzi w podwórzu, lecz trzy wzwyż wymienione osoby zabrało wojsko 
do Gostynia, gdzie je w policyjnem więzieniu osadzono i po upływie 
dopiero 5 dni uwolniono.

Takie nielęgalne postępowanie władzy wojskowej zmusza każdego 
który do Smogorzewa przybyć zamyśla, aby chcąc umknąć nieprzy­
jemności być aresztowanym, w legitymacją się zaopatrzył.

Rządzca K. z Smogorzewa objeżdżając dnia 14 bm. pola pod za­
rząd jęgo należące, spostrzegł na drodze z Piasków prowadzącej . le­
cące konie z wozem, na którym nikt się nie znajdował. Chęąć jo za­
trzymać i właścicielowi resp. władzy właściwej odstawić, udał się ku 
nim, a widząc, że je człowiek z boru jadący już był zatrzymał, odstą­
pił od swego zamiaru i wrócił na swe pola. Komisarz obwodowy za- 
pozwawszy p. K. na termin dnia 19 bm, którego przedmiotem li tylko 
powyższe zdarzenie było, uwięził go, obwiniając ztąd ó współudział 
w uwolnieniu więźnia i dopiero po czterech dniach, kiedy sprawę są­
dowi oddano i sąd przyjąć go niechciał, uwolnionym został. Jaki 
skutek odniesie skarga p. K zaniesiona o nieprawne uwięzienie, 
nie omieszkam szanownym czytelnikom czasu swego donieść.

Przybyli do Poznania.
Dnia 1 kwietnia.

BAZAR. Wł. dóbr Kierski z Podstolic, Radoński z Dominowa, hr. 
Potocki z Bendlewa, Stablewski z Szlachcina, Zakrzewski z Turów, 
dr Mieczkowski z Ciborza.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Sławski z familią z Komornik, Bu- 
chowski z Pomarzanek, Żuchowski z Ponieca, insp. Tomaszewski 
2 Iiiiwicza.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Szeliski z Orzeszkowa, pani Młodzia­
nowska z Wągrówca, dzierż. Eitner z Popowic, Koperski z córką 
z Rumiejek, Kosmowski z Roszkowa, agron. Skórzewski z Ulejna, 
pani Kopf z Książa, ksiądz Kajser z Gniezna.

STERNA HOrEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Bieńkowski ze Smu- 
szewa, Sunikierski z Wiśniewa, kapitalista Lasatowicz z Kr. Pol­
skiego, kupcy Klanhold z Bprlina, Müller z Dyseldorfu.

M1LIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbr Mathes z Lusowka, 
Mathes z Janowierza, kapitau Verdi z Magdeburga, radzca Palms 
z Otusza, kupcy Weiss z Toczdamu, Schröder z Drezna, Milisch 
z Kolonii, Franken z Berlina, tajny uadradca Noah z Berlina, pre­
zes rej. hr. Eulenburg z Kwidzyny, minister spraw wewn. hr. Eu­
lenburg ze służbą z Berlina.

HOTEL RZYMSKI. Wł. dóbr Kennemann z Kłęki, Eckstein z Wy- 
tuszkowa, Krüger z Suścikowa, kup. Pantel z Swinemüudy, Matsch 
z Lipska.

HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Zelasko jun. z Kowanówka, Leh­
mann z Garbów, kapitan Gutzmann z Wielunia, kom. gosp. Hanke 
z żoną z Rogoźna, lekarz Karczewski z Wrocławia, wł. fahr. Mittel­
stadt z Carlshofu, kupcy Arendt z Skwierzyny, Klapper z Wrocła­
wia, urz. poczt. Wotschke z Wronek.

W isiilffiääso&ei liaiMllowe« 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania.

Dnia t kwietnia.
Żyta: mało zmiany, wyp. 75 węcpli, na kwiecień i na odstawę 

wiosenną 28’/,,, kw.-maj 28’/,, maj-czerw. 29’/,, czerw.-lip. 30’ „ 
tal. pł. Okowita: słabo, wyp. 36,000 kw., na kw. 13, maj 13’4l 
czerw. 13’/i», ÜP- 14’/,,, sier. 14'/, wrześ. 24’/3 tal. pł.

Se.Tln, 31 marca. Pszenica: 100 Int w fcaejtoa: 44—56. 
tal. pł. wedle jakości. Żyto: SI—82 funt 33'/,, na marz i marz.- 
kw. 32’ ,. na odstawę wiosenną 323/, -maj-czerw. 32’/, - —
’„czerw.-lip. 34’/,—35, lip.-sierp. 35’/,—’,, wrz.-paź. 37'/, tal. pł. 
Jęczmień: 1750 funt,, wielki 26—32 tal. pł. Owios: 1200 
funt, w miejscu 21—23 , na marz, i marz.-kw. bez obrotu, na 
odstawę wiosenną 21’/,, maj-czerw. 22, czerw.-lip. 22'/, pł., 
lip.-sier. 23'/, tal. żąd. Rzep: 85—87 tai pŁ Rzepak: 83 — 
85 tal. pł. Olej rsepiowy: 100 funt bez beczki w miejscu 
11%, na marz, i marz.-kw. 11’/,, kw.-mąj ll'/9—’/,, mąj- 
czerw. 11%, czer.-lip. II5/,,—”/„, lip.-sierp. 11’/,,, wrześ.-paźdz. 
11”/,,—jiist.-gr. 11”/,»—12 tal. pł. Ólój lniany: 100 funt, 
bez beczki w miejscu 13% tal. pł. Okowita: 8000% Trall. 
w miejscu bez beczki 14',„—14, na marz, bez obrotu, marz.-kw. 
14'/„, kw.-maj 14’/,»—’/„—’/„ maj-czerw. 14%—%« czerw.-lip. 14%

•/„ lip-sierp. 15’/,,-■’/«» sierp.-wrześ.;; 15%—%,, wrześ.-paż.
tał. pł Wyp. 3000 cent. żyta.
Wiesław, 31 marca Nb targa: piękna śrsd. poSied.

sgr. śgr. igr.
Passnisa biała 64—66 62 52-581

„ żółta 58-59 57 52—66 W
Żyto 89-40 38 36-37
Jęczmień 35—37 33 30-31 5
Owies 28—29 27 25-26 s
Groch 45-47 42 38-40
Rzep zimowy: 202-192--182 sgr. za 150 fnt.brutta.
Ezepak: 192—182—172 sgr. za 150 fnt, brutto.

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: trzyma się dobrze, 
poślednia 9'/,—10%, średnia 11'/,—12'/,, wyborowa 12% - %,
najpiękniejsza 13'% taL pł. Koniczyna .biała: mało obrotu, 
pośled. 10—12, średnia 13—15, piękna 15'/,—16, najpiękniej­
sza 16'/,—17 tal. pł. Żyto: 2000 funt, nieco lepiej, na marz, 
i marz.-kw. 30'/, żąd., kw.-maj 30'/,,, maj-czerw. 31%—’/,, 
czer.-łip. 32%, lip.-sierp. 33'/, tal. pł. Pszenica: na marz. 
46 tal. żąd. ' Jęczmień: na marz. 33 tal. żąd. Owies.na marz. 
35 żąd.,. kw.-msj 34% tal. pł. Rzep: na 'marz. 91 tal. pł. 
Olój rśrepiowy: trzyma się, w miejscu i na marz. 10%, marz.- 
kw. 10’3 żąd., kw.-maj 10’/,,—’/, pł., maj-czerw. 10% żąd., 
czerw.-lip. 11, wrześ.-paźdź. 11%—tal. pł. Okowita: lepiój 
sięjtrzyma, wyp 3000 kw , w miejscu 13%, na msrz. i marz.-kw. 13’ 
kw.-maj 13%—’/„, mąj-czerw. 13%, czer.-lip. 14’/,, , lip.-sierp.
14’,, sior.-wrz. 15 tal. pł. Cena regulacyjna na marzec: Żyto : 30%, 
Jęczmień: 33, Pszenica 46, Owies: 35, Rzep: 91%, Olój rzepiowy: 
10%, Okowita: 13%.

dzszecin, 31 marca. Na giełdzie. Pszenica: trzyma się, 
85 funt, żółta w miejscu 44—50, 83—85 funt, żółta na odstawę 
wiosenną !50%— maj-czer. 52, ezer.-lip. 53’/,, lip.-sierp. 54'/,, 
sier. 55'/,, wrześ.-paźdź. 56 ta).pŁ Zyto: w początku wyżój, pó­
źniej ciszój, 2000 funt, w miejscu 30'/,—31 %, na odstawę wio­
senną 31 %—31, maj-czerw. 32%, czerw.-lip. 34%, lip.-sierp. 34% 
—’/, tal. pł. Jęczmień: 70 funt. 25—26 tal. pł. Owies: 50 funt, 
w miejscu 21—’/„ 47—50 funt, na odstawę wiosenną 22 tal. pł. 
Groch drobny do gotowania 33, na paszę 31’/, tal. pł. Olej rze­
piowy: słabo, w miejscu 11, kw.-maj 10% żąd., paźdź. 11% tal. 
pł. Okowita: w końcu spokojniej, w miejscu bez beczki 13’/„, 
na odstawę wiosenną 13’/* pł, maj-czerw. 14, czer.-lip 14' „ 
lip.-sierp 14% żąd., sierp.-wrześ. 15 tal. pł. Siemię lniane: 
rygskie 13, pernauskie 12% tal. pł. Lubin modry 28 tal. pł.

Bydgoszcz, 31 marca. Pszenica : 125—128 fnt. wagi hol 
(31 fuut. 24 łót—83 funt. 24 łót. wagi celnój) 40—43,
128—130 fnt. 43—45,130—184 fu, ' “ ‘ ‘ “
dniejaze o 5-8 taL niżej. Żyto:
81 fhL 25 łót.) 25—27 tal pł. 
paszę 24—26 tal. pł. Jęczmień:
tal. pł. Okowita: 8000% Trall. 12’/, tal. pł.

45—48 tal. pł. Gatunki pośle- 
120—125 fnt, (78 fut 17 łót. 
Groch: do goL 26—28, na 
wielki 24—^6, drobny 20—28

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

dnia
1 kwietnia 1864

oi I dc 
t»l| sg|fn.|t»l| ,g|:
1,26 3| 1 29 ~Pszenicy pięknój szefl. 16 garn....,................ ............... 1,2G

„ śrertnićj „ ........ ....................... ,................... 1 22
„ ordynar. „ ................... ............ ........ ,.......... 1 17

Żyta ciężkiego „ ......................................... ........... 1 6
„ lżejszego „ ....................i............................ . 1 4

Jęczmienia dużego,, ..................................................... 1 2
„ małego,, ....................................................... 1

Owsa .... .............. ................... ......................... — 23
Grochu do gotow. „ ..........:........ .. .............................. 1 7

„ na paszę „ ........ ................................... 1 5
Rzepiu zimowego „
Ezepiku zimowego,,
Rzepin latowego „
Rzepiku latowego,,
Tatarki . . . „ ......................................... .............J—
Perek . .
Masła, garn.
Koniczyny czerw. ........ ;................ „a...................... i 10
Koniczyny białćj „ ........................ ................................; 9
Siana, cent. . . „ . ................

„ ...............................
Oląju, „ . . „ ....................... ........
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 31 marca .. ..................... ....... .;13
dnia 1 kwietnia ................................. ¡12

—1 2 
Î12 
.13

i
-¡13 

271 6,13 21
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Dzisiaj w nocy o godz. 4 oddał Bogn 

ducha Kazimierz Starkowski uczeń klassy 
V. gymnazyum św. Maryi Magdaleny, o 
czćm krewnych, znajomych i kolegów 
jego zawiadamia ojciec Kocimski.

Poznań, 31 marca 1864.
Pogrzeb w sobotę o godz. 3. Ulica Ry­

cerska Nr. 14. (1063)

W dniu 31 marca r. b. umarł w Pc- 
grżybowic X Tomasz Oflerzyński, komen- 
darz tamtejszy. Pogrzeb odbędzie się dnia 
5 kwietnia, na który krewnych i przyja­
ciół zapraszają

[1077] Bracia zmarłego.

W księgarni K. Rejznera dostać można 
obrazki: Pamiątka i>ierwssej 
komunii po 1 sgr., książeczki zaś 
I o 2 sgr., Aheropita czyli wizeru­
nek Pana Jezusa obnoszego po uli­
cach Rzymu, w wielkim arkuszowym formacie 
po 5 sgr., mniejsze po 6 fen. [1O65[

jzlon. 
jodií '

Przed kilku dniami zaginęła flii, $3$ 
biała z żółtemi plamami, wabiąca a ‘ dpt 
Gdziekolwiek takowa znajdować się »¿¡eji 
uprasza aię o łaskawe zawiadomienie 1 jtoU' 
słanie onćj za stósownem wynagrodzę n*1-13 
Psarskiego pod Śremem.

[10641 Ilaezyńs d»»»/
nie W

Na dniu dzisiejszym, o wpół do szóstćj 
po poludnin, po kilkunastodniowćj słabo­
ści i cierpieniach, zasnął w Bogu zaopa­
trzony świętemi Sakramentami ukochany 
mąż i ojciec nasz śp. Karól Nepilly, król, 
radzca regencyjny i szkólny, w 62 roku 
życia swego. Zgasły, jedyna pociecha w 
smutku pozostalój żony, dzieci i wnuków 
pozostawił nas w nieutulonym żalu i nie- 
wygaslćj pamięci.Licznych przyjaciół o na­
bożne westchnienie za duszę śp. męża i ojca 
naszego prosząc uwiadamiamy, że po­
grzeb odbędzie się w sobotę na dniu 2 
kwietnia o godzinie 4 po południu.

[1070] Żona i dzieci.
Bydgoszcz, dnia 30 marca 1864.

Klasy przygotowawcze przy szkole realnej 
w Poznaniu.

We wtorek, dnia 5 kwietnia r. b. o godzi­
nie 8 z rana, rozpoczęcie nowego roku szkól- 
nego (Strzelecka ul. No. 21).
[1026] Brenuecke,

Kram narożny
jest natychmiast do wynajęcia przy ul. Wro­
cławskiej 9. [1073]

We wtorek, dnia 5 kwietnia r b. o godzi­
nie 10 rano, odbędzie się licytacya na 50 sztuk 
dębiny i 80 sztuk sosnowego budulcu w lasach 
kórnickich (obr. Bielawy) o czćm zawiadamia

Zarząd leśny majętności kórnickiej.

Odebrawszy z rozpoczynającą się wiosną od 
kilku kupców dóbr polecenia, aby im w W. 
Ks. Poznaóskióm wskazać i uskutecznić kupno 
dóbr i majątków rycerskich, mających pójść 
na sprzedaż w cenie od 30,000 do 40,000, 
50,000, 60,000, 80,000, 500,000 talarów i wy- 
żćj, z zaliczką każdćj wysokości, upraszam 
osoby reflektujące na to, aby mi w czasie naj­
krótszym, pod następującym adresem franko 
przesłać raczyły odnośne kosztorysy, punkta- 
cye i inne potrzebne notatki.

Hiller,
ul. Wałowa (Wallstrasse) Nr. 1 a. 

(1005) w Wrocławiu.)

Skład mleka z Dom. Kobylegopola znaj­
duje się od 1 kwietnia r. b. w domu przy ulicy 
Podgórnćj No. 7. [1048]

§>

Zdatny leśniczy znajdzie miejsce w Byty- 
niu. Świadectwa zdolności przesłać można 
w listach frankowanych do dominium Ełytyń 
w powiecie szamotulskim. [1069]

pismo poświęcone rolnictwu i przemysłowi, 
zapisywać można w znaczniejszych księgarniach i na wszystkich urzędach pocztowych w Pań­
stwie Pruskiśra, w Królestwie Polskićm i w Galicyi. Przedpła ta kwartalnawynosi 1 tal. 
Ekspedycya Ziemianina przy Wrocławskiej ul. Nr. 9. (1072)

Szyny kolei żelaznej stósowne na
są zawsze w zapasie w składzie żela» «»

Samuela Hery£
dawnićj S. J. Auerl 

[1066] ul. Żydowska 2.|

Komże, birety, pi>—
Obojczyki włósienne i perełkami ha*, 
poleca szanownemu duchowieństwu

J. Pawłowsh Ok
[1067] w Poznaniu, ul. Wrochtoskiei1 

Niniejszćm mam honor donieść, iije pod 
swój przeniosłam z pod No. 36 pod Atkwizy 
ulicy Fryderykowskićj. do dwe<jaji
restauratora pana TllsnL^
polecając zarazem łaskawćj uwadze stai, 
publiczności bogaty swój skład got<alliie" 
ubiorów dziecinnych. |eje s

E. Lisiecka, *św
33. ul. Fryderykowska r-™[10441

(AI,»Alt»LA
plac Wilhelmowski 4 

w podwórzu, 
parterre po prawej stronie.

Kolorowe hafty i g0 
kie'przybory do tychże, ml e< 

ny, tulę, dobre nici, jedwab.. ' 
siemki, igły itd., jakotćż toałelL 
mydła, grzebienie i szczotki JL J. Pawłowsk ii\ 

[1068] w Poznaniu, uLWrocła, re[jg

Szanownćj publiczności donoszę niniejszćm uprzejmie, że z dniem 1 kwietnia r. b. przenoszę mój lokal sprzedaży, plac lAil- 
liclmowski IV©. 4, do parterowego zabudowania tylnego tegoż numeru; pozyskane tym sposobem wielkie 
lokale są tego rodzaju, że wszelkie roboty ped osobistym moim dozorem wykonywane będą, przezco szanownym swym odbiorcom jak najdokła- 
dnićj służyć jestem w stanie.

Załączając prośbę, aby zaufanie, którćm mnie dotąd tak licznie zaszczycano, na przyszłość także we mnie pokładano, polecam dobo- 
swój skład butów po cenaek umiarkowany cli. [1076]rowy

G. A. ROTHHOLZ,
4. plac Wilhelmowski 4,

Szanownej publiczności donoszę niniejszćm uprzejmie, iż przy placu Wilhclmowskim pod No. 4, w lokalu zajmowa­
nym dotąd przez pana Caldarolrgo, urządzam

Skład clcgantsliicli przedmiotów męzlricli.
Skutkiem bezpośrednich związków moich z najpierwszemi domami paryzkimi i londyńskimi będę w czasie jak naj­

krótszym w składzie swoim miał w pogotowiu przedmioty formy najnowszej. Polecam więc skład swój najnowszych ma­
terii, uotowuch ubiorów męskich, płaszczów, ślafroków, koszul, szalików i krawatek.G. A. Rothholz,

[1056] krawiec i członek akademii dla przykrawaczów w Londynie.

Fosforan żelaza H
p. Leras, llw

inspektora paryskiej akademii medyaOffOll 
Nie masz skuteczniejszego lekarstw» ,

wne słabości jak Fosforan żelaza; dlLg: 
najznakomitsi lekarze we wszystkich cztt ? 
świata przyjęli go bez wahania i _przer° -) 
swym chorym. Leczy on boleści ¿o^slno 
trudne trawienie, bladość cery, dokpirzodk 
kobiet w stanie krytycznego przejścia, «fluara 
brak regularności miesięcznćj, lymfatm, 
dokrwistość, przyspiesza odzyskanie 
po ciężkich i niebezpiecznych słabościach 
daje jędrność ciału młodych i słabtfUCy 
dzieci. Środek ten posiada dowiedziottr: 
szość nad wszelkie preparata żelazne, 
jedyny preparat, który znieść może L Q 
likatniejszy żołądek, nie sprawia nigdy zF 
dzenia, nie czerni ust ani zębów.

Sprzedaje się w Poznaniu w aptece c[oi(
Elsnera,

(1075) ulica Wrocławska chle

cc
Prawdziwą świeżą 

ską lucernę odebrali 
rio7ii Bracia Anderst “i,

ñSS?*
Dom. Pomarzanki pod------------....

owies piękny do siewu, węcr^c
22 tal. __________________

Nasienie olbrzymich bura»^
znane z wybornej jakości (żółte Pohla).!*'' 
po 5 tal., meckę po 10 sgr., sprzedaje

[193] Karol lleinze w W

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 31 marca.

Paslery prnall*.

Pełycs. dobrew..............14’/a “
— raed. 1859

50, 52 konw.
— 54. 55,57,59
— 1855....*.......
— prem. 1855................

Ofciigi dług. skarb.........
— Marchii 

Listy zast. March.
— Pras Wsch...

— Pomor..

— W. Ks. Pesn......
— — — (nowe)
— - - — (aowe)
— Szląskie................. .

. B......... ......
Zach.........~,

— gwar.
— Trua

— rent March..
— Postor.
— W. Ks. Fonu
— Pr. ¥»'«. i Zach,...
— RadreAsJdo. 

Saskie.........
— Szl^skie.

Pzpierj MgrutksBO.
Anstr. m>.tal!

— PoS. naród.....
— Obligi 250 0...

Bosy. 5 poíy. 8tiegl.... 

Rosy. poł. angieL...

Koílo-Bogumin..............
— pierwot............ .

! Dolno-SsL koL pob.
— pierwot............

_ Ptín. Äyi-Wöh.... 
iGórao-SzL A. i CL...

- Litt. B............ .

;Starogr.-Posn.

ilsk. obligi Bkarb........
Cert A. 300 eŁ.

— B. 200 ri„

_ Ob. citk. 500 zł. 
Pieniądze.

1 FrydrycŁedory..............
i Luidory.........•••..•••••*
,'Ziota. fant csl..............

Srebra — dito...........
; Saskie bfl. kae..-..........
’Niem. banku..................

— piat w łapsku 
Anstr. bank....••••••»»..

■ Polskie bil bank.........
Disk. bank, od weksli

Akcye keM ieUsayeh.
Berlin-Anhalt.................
Berlin-Hamb...................

]BerL-Poczd.-Magá........
i Berl.-Sscaocin................

—- IjWrocl-Fraib........... ...
83’/,i — najnow.—...........
94 ’/, ’Brzeg-Niskie...................

. Akty» kuk. i kredyt 
9O’/,BerL 8tow. ku..

V.
Adaao.

4 —
5 —

— —
4 —
4 —

- __
— 110’/,
— —
— —
— —
— —
— —
— —
— —
— —

. 4

. 4 —

. 4 —

. 4 — /

. 4 —

. 4 —

. 4 —

. 4 —
*? z

. 4 —

. 4 —

. 5 —

. 4

. 3% —
• 8% —
. 4 —

3%

4 116

I V. I I pU-
tOBO.

łą-łanc. F»*-sono.

I
jtri

73%lBerL Tow. hand.............
89%flGdaóski bank, pryw....
— ¡ Dysk. Udział kom.........
78 ¡¡Gota bank, pryw...........
86’/,2Hanow. dito.....................

SKrólew. dito......... ........
113’„|Lipsk. Btow. kred.........

— Magd. bank, pryw.........
459*', Pomor. bank rycer........

Possn. bank, prow.......
Prask, udz. bank........

29
99”,

99”
85',

Seląsk. Stow, bank___

Akcje priemyłlowe.
Beri. feb. kok żel......

5’/, j Minerwy Bzląskićj......
I Concordia.......................
Magd, assek. ogn........

163«',
137%
191
138’Z.I
128’/,

ObligacjeIgaeye ■ praw 
plerwsiedatwa. 

BerL-Anhalt............

83
58«/,

95
64%

61
155
139

68
100’/,
-I

wem

Beri.-Hamb..... ..........
— IL Em................

Berl.-Pocz.-Mag. A...
— Litt C................
— Litt D...........

Berl.-Szcsecia.............
— IL Em................

iKońlo-Bogomin...........
DL Em..............

Dolno-SsL-March.....
— konwen...............
— — Ul ser........
— — IV ser.........

P6łn.-Fryd-Wilh............
Gérn.-S¿ Litt A........

Litt B..................

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

‘Í-

‘Í

4

‘7-
4
4

‘7-
4

«V.

75

93

3’/,‘ł5
zeci

94«/,'We
94 ’/,| Górno Szl. Lit A. i G.
81’/, - LitB....................
99’/, — obi s pr. pierw,
- - .....................Lit D.
98’/. — ...................... Lit E

JCŁAWlU. OpoL Tara................ .....
Koćlo-Bogumin...............

n — obL z pr. pierw.
— Listy zast gal. nowe
— z kup. w. austr........
— Listy zast gaL stare

kup. w mon. kr....
KURS 8TOW. KUP. W

4
3’/.
*7-
4’,

x07 - Lit D..
101 - Lit E..
97’/,; — Lit F...
92’/,5Starogr.-Pozn.

— IL Em..
KURS GIEŁDY W

dnia 31 marca. 
Papiery i plenlądse,

Dukaty.................
Frydrychsdory........ .

128%]Lindory..............-............
104 jPolskie biL bank........

I Aust banknoty.............
Nowa Waluta Aust...

98’/, Wrocław. obL miejskie 
26’ , Poznań, list zastaw, 

now© .•••••mm»«*
nowe..................
Listy Rent.... 

ie ust Zast... 
nowe Lit A,...
nowe............ ....
Lit B............
Lit. C............... .
Listy Rent....,
Oblig. prow. ...

’olskie last
— nowe Emis....
— ObL skarb......

obL csąstk. k 500 zt 
'Anstr. pokyczk. naród. 

94’/,RMinerwy akcye....
94’/4jSzląskd bank........

tow. assek, ogn. 
Akcye Siląak. ktlel .ÓL 

iburg.
now. Ends.

— obL spraw, pierw.
84’/.'

97’/,
102’/,'

93
93’/,
95'

345

89

S6

110’/,

3’/,
3?

4
4’/,

82’',

100’/,'
99’/,

94 Zast........

4

*7-
•7-

’7-
4
4
4
4

*7-
4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

4’/.

94”,

78’/,

85’/,

f

77 |foi

i oznA Pel

73’/.

dnia 1 kwietnia

— Pozn. List, Zastaw....
— nowe
— nowe...........

Pozn. list Rent..........
— akc. bank, prow
— obL prow..........
— obligacye pow...
— obL meL Obry...
— obligi pow----- —

obL miejskIL Em.
rusk. obi. skar. 

iky. gkarb.

95’/,
9^’/e

100’,

99’/«
98’/,

C:
— poi. si

68’/,
26%

oiy»»»

poL z prem., 
list Zazt........ .

Redaktor odpowiedzialny i wydawca w zastępstwie: Szczepan Jaskulski. — Nakładem i omtonkami LndwikTTMcrzbaeha w Poznaniu

.u Sz.
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